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Zeszłoroczny sukces 
skiej Warty, która w 
stylu zdobyła tytuł 
kiego mistrza Folski 
ny jest ściśle z ęa? 
bramkarza „zielonych 
liksa Krystkcwiaka.

Krystkowiak urodził się 9. 
V. 1925 r. w Westfalii i do­
piero od r. 1946 gra w War­
cie, w barwach której roze­
grał dotychczas około 60 me­
czów. Z zawodu jest tokarzem 
w’ zakładach Cegielskiego, po 
siada 185 cm wzrostu przy 
wadze 81 kg. Przed niedaw­
nym czasem -wstąpi) w związ 
ki małżeńskie.

Jego największymi walora­
mi jako bramkarza są spokój, 
zwinność-' i odwaga Biorąc 
pod uwage miody wiek Kryst 
kowiaka, należy przypuszczać, 
że zawodnik ten zdobędzie so 
bie awans do jedenastki 
prezentacyjne; Polski 

KATOWICE,. W godzinę po za­
kończenie środowego sparingowego 
meczu, w Katowicach kapitan 
sportowy PZPN p Alfus. oo poro- 
zumięniu się z wiceprezesem- PZPN 
P Krugiem ustalił skład naszej je­
denastki na mecz z Bułgaria

Skład przedstawia ale nasi.: — 
Bramka: Jdńik (Pogoń Katowice), 
rez. Skromny (Legia Warszawa) 
OBRONA: Barwiński (Tarnovia). 
Włodarczyk (LKS).

Katowice. Spotkanie dwóch tea- 
mów jakie rozegrane zostało w 
dniu wczorajszym na boisku Pógo- 
ni w Katowicach, zgromadziło mi 
mo powszedniego dnia oraz zimnej 
f wietrznej- pogody kilka tysięcy en 
tuzjastów piłki nożnei Zawody mia 
ły na celu wyłonienie reprezenta­
cji polskiej’na czeka jący ją mecz 
' "olijarią w Sofii!

Z powołanych do obu drużyn 
graczy nie zjawili sic na. boisku 

arpan z Cracoyi) | . Włodarczyk
ŁKS. Miejsca Ich zajęli Piec w 

erwsżej i Andrzejewski w dru­
giej połowie, oraz Janduda. Po 
nadto uzupełniono drużyny dwoma 
graczami śląskimi Spodzieją | Gaj- 
dzikiem, którzy w próbnym meczu 
rozegranym w ubiegłym tygodniu 
w Krakowie nie brał: udziału.

Mecz nie stał aa poziomie ja­
kiego by należało oczekiwać od 
graczy pretcndufącycli do zaszczy­
tu reprezentowania barw polskich. 
Wybrano co prawda najlepszych w 

. te) chwili 22 graczy pochodzących 
■ z kilku ligowych drużyn polskich, 

ale... Otóż to ,ale"l
Uwzględniwszy początek, sezon u. 

i któremu zwykle towarzyszy słaba 
I kondycja graczy i ciągłe poważne 
| brak! w zakresie ustalenia jakie 
i goś systemu gry. Jaki należało by 

narzucić piłkarzom polskim, musi 
i my przyznać, że zawodnicy robili 
j co tylko mogli, aby. z nałożonych 
i na siebie obowiązków wywiązać 
I się jak najlepiej 

W pierwszei połowie spotkania 
gracze obu drużyn nie wysilali 6lę 
zbytnio, toteż stosownie do tego i 
poziom-gry nie budzi! specjalnego 

■chwytu. Gra toczyła sie naprze-

(AKS Chorzów), POMOC. Gajdzik. 
(AKS), Parpan (Cracoyia) Waśko; 
(Legia), rez.: Szczurek (Legia). 
NAPAD: Bobula (Cracocia). Białas 
(ZZK), Gracz (Wisła), Cieślik i 
(Ruch) Baran (LKS). rez. Spodzic- 
ia (AKS).

Kierownictwo drużyny stanowić 
tedą dwaj wiceprezesi PZPN pp 
Krug : Nowak Warszawa, oraz ka­
pitan sportowy p. Alfus.

Z ramienia kolegium sędziow­
skiego wyjeżdża p. Kmiciński 

bramką, przy czym niebiescy jteam 
,.B"|, mieli okresy lekkiej przewa­
gi w ostatnim kwadransie.. Bezpo 
średnim „sprawcą" tej przewagi 
był wszędobylski Gajdzik, który 
pchał Bobulę t Białasa doi ataku 
raz po raz, nie pozwalając im ani 
na chwilę próżnować. - Poznąla się 
na tym galerią,' dopingująća bez 
przerwy Bobulę. skandując gło 
śno: „Bobula, Bobula, Bobula..." 
Zachęcony tym Bobula nie .tylko 
sam strzelił jedną bramkę, ale 
przyczynił się walnie do .uzyska­
nia następnej, której bezpośrednim 
sprawcą byl Alszer. Trzecia padla 
ze strzału Grunera

Team tzw. ,.B" prowadził więc 
w pierwszej połowie 3:2, Strzelca­
mi bramek dla bląłoczerwonych 
(team „A") byli Spodzle|a t Cie­
ślik.

Po przerwie dokonano pewnego 
przegrupowania w drużynach, a 
mianowicie Bobulę. Białasa (' Gaj . 
dzika przesunięto z teamu ,.B“ dó 
„A”, zaś Barańskiego, Jabłońskie­
go i Spodzieję z „A" do „B". Po 
tych przesunięciach linia napadu 
drużyny „A" przedstawiała się na­
stępująco: Bobula. Białas. Gracz 
(do przerwy na prawym łączniku) 
Cieślik (do przerwy na lewym lą 
czniku) Baran.. W napadzie druży 
ny „B" grali po przerwie: Barański, 
Spodzie ja. Alszer. Gruner; Cisów, 
ski. W pomocy miejsce Pieca zajął 
również stary weteran Andrzejew* * 
ski.

NA FRONCIE NARCIARSKIM.
* Narciarze polscy zostali 4apro 

szeni na konkurs skoków i kołńbina 
cję alpejską w Czechosłowacji któ­
re rozegrane zostaną w .tzaąie 
Świąt Wielkanocnych. Wyjechać ma 
ją na zawody le: Marusarz St., Wie 
ezoi-ek, Krzeptowski, Marusarz V. 
Ciaptak, Płonka i Dziedzic.

Dzięki tym zmianom gra się nie 
ćo ożywiła, zawodnicy zdobyli się 
na znaczjiie większa dozę amtjtcjl 

.niż to miało miejsce przed przer­
wą

Sarna jednak żywość gry, ambi­
tny wysiłek graczy nie przyczyniły 
się w żadnym stopniu do podniesie 
nia poziomu

Rzeczą najbardziej charaktery­
styczną. jaka rzucała się każdemu 
widzowi w oczy, byl fakt, zupeł­
nego gubienia się graczy w po­
szukiwaniu za iakimś systemem 
gry Trenerzy, zarówno związko­
wy. |ak l okręgowi, usiłowali dru­
żynom polskim, które powierzone 
zostały ich pieczy, wszczepić, za 
sady systemu WM. Gr.acze zaczę­
li się do lego osiemu przyzwyrjra, 
Jać i nagle na próbnym- meczu. 
dodatku ostatnim przed czekają- 

spotkaniem z Bułgarią po­
zom zastosować: sy 
..-krakowskim"

pomoc gra skupiona, 
każdemu z graczy pomocy 
da w udżiale rola kr5'cia“'<rodkb*>'  
wej trójki napadu przeciwnika, o. 
brońcy natomiast mają ębo^iązek « 
„trzymania" skrasdłówych

W systemie, |aki uarzucpno 
i wczoraj graczom na boisku Pugir 
nl, iSobrońCy kryli łączników, a bo­
czni pomocnicy skrzydłowych dru­
żyny przeciwnika. Nie uważamy 
tego za posunięcie szczęśliwe, 
tym bardziej, że wprowadziło ono 
pewną dezorganizację wśród gra­
czy przyzwyczajonych do systemu 
WM.

Będący na meczu wiceprezes 
'FZPN p. Krug zauważył że diu 
żynyTgjają „systemem AN’ co 
w^.Jego interpretacji znaczy „aby 
naprzód". Nie możemy nie przy 
.znać racji p Krugowi, Byłby na­
reszcie cza6. aby się zdecydowano 
:na jakiś- umowny system Niech 
tb będzie WM czy W czy AN czy 
leż Ż. ohsjetne byle by byl jakiś 
system... I
Gdyby się pokusić (co ze wzglę- 

dn na początek sezonu le«t rze- 
czą niebezpieczną) o ocenę 
wartości poszczególnych graczy, 
to można by zaryzykować sąd że 
każdy z nich Indywidualnie w mla 
rę swych możności, spełni) swoje 
zadanie Nie możemy lerlnak po 
wiedzieć tego o "bu drużynach la­
ko zespołach gdyż zespołowo nie 
przedstawiały one żadne) warto­
ści w skali chociażby środkowo­
europejskiej. Jest bowiem rzeczą 
nie ulegającą wątpliwości, że za 
równo Cieślik Gajdzik. Gracz. Ba 
ran. Bobula -zy Janik reprezen­
tują pewną klasę. Aby jednak wa: 
tość ich indywidualna znalazła 
swój wyraz, to drużyna, w które1 
oni grają, musi mieć Jakieś spoi 
wo. jakąś wspólną myśl, jakąś tak

techniczne tzw „asów' piłkar 
skich. ale nauczyć ich chociażby 
prymitywnej gry zespołowej Wte­
dy wartość drużyny jako zespołu 
znacznie sie- podniesie

Bułgarzy, jak to wszyscy'pam-ę-. 
'arny. grają szybko ; ostra Oba 
wiamy się więc, że trudno będzie 
naszym graczom wytrzymać ich 
tempo i sprostać szybkości.

Wyjątkowa ambicja, na |aką gi° 
cze nas: zdobywają się w chwilach 
wyjątkowych do jakich należą 
Spotkania międzynarodowe może 
przynieść nam pida’ niespodziankę. 
Nie. twierdzimy jednakże że w 
chwil: obecnej walczyć będziemy 
’ nim: iak równi » równym!

Stefan '<U!P|iń«ki,
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PRZED MtCZEN

z BUŁGARIĄ
Kapitan PZPN p. Alfus:. Naj­

mniej kłopotu sprawia mf*-pomoc.'  
z Waśką i Gajdzikiem po -bokach, 
to nasza najlepsza w tej chwili li­
nia. Z obrońców najlepszy jest Bar 
wiński, któremu do towarzystwa 
dodałem twardego Włodarczyka.- 
Obydwaj bramkarze nie są jeszcze 
w nadzwyczajnej, formie.. Jecjk 
grał nieco , ryzykancko.. ,.».le jnlal 
przeciw sobie atak i po' przerwie' 
złapał kilka bardzo trudnych pi­
łek.

Najwięcej kłopotów sprawia mi 
napad. Mile rozczarował Bobula? 
który tym razem zagrał nadzwy­
czaj ambitnie. Wyczuwało się,'że 
koniecznie chce wywalczyć sobie

Z obydwu prawoskrzydłowych 
nie jestem zadowolony, ani z Ba­
rana, ani z Cisowskiego. Ten piel 
wszy posiada Jednak lepszą kondy­
cję. co w meczu z ostro grającymi 
Bułgarami będzie miało swoje zna 
czenie.

W trójce środkowej tak . Cieślik 
jak 1 Gracz zagrali na dobrym po-, 
ziomie, brak jest jednak trzeciego 
zawodnika Białas posiadający 
największa kulturę gry wydaje mi 
sie jednak najlepiej pasować do 
tej trójki

Wiceprezes PZPN Krug: Właścl: 
wie upoważnionym do wydawania 
opinii o graczach jest kapitan 
PZPN, ale jeśli chodzi o moje Zda- 
nie, to w środowej próbie najle­
piej wypadli: Gajdzik. Bobula i 
Cieślik. Nie należy rezygnować ze 
Szczurka, który jest dość wsze- 
stronnym graczem i może z powor 
dzenlem zagrać także na bocznej 
pomocy Najsłabszą nasza pozycją 
bedzie prawe skrzydło

Znany' sędzia międzynarodowy, 
obecnie członek zarządu PZPN mą 
jor Sznajder. Wszyscy nasi gracze 
znajdują się w słabej formie. Uwa­
żam jednak, że w porównaniu'^ 
próba krakowska męcz katoyjięW 
wypadl o wiele lepiej. Bardzo.pod 
ciągijal się Bobula, który jesrnS*  
szym najlepszym skrzydłowym^ Po­
szczególni gracze do chwili wyjaz 
du rozegrają jeszcze co najmniej 
po jednym spotkaniu 1 odbędą .pa­
rę treningów Kondycja Ich wzmóc 
ni się przez to. ale mimo wśzyśtkb 
nie wierze w sukces naszych.

Kapitan drużyny ,A. „Mesu" 
Gracz, W marcu jest bardzo,cięż­
ko grać W Krakowie podczas me­
czu mżył, deszcz a tutaj znów 
wiatr uniemożliwia) normalną grę. 
Na środku ataku gram niechętnie. 
Lepiiąj odpowiada ml pozycja łącz 
nika

JANIK: Nie byłem zgrany-z ob­
rońcami I na skutek tego muśia- 
łem ryzykować dalekie wybiegi..



IKAS PO WĘGIERSKU NIE mamy SKRZYDŁOWEGO
HTERESOWAMIE POLSKĄ
w STOLICY WĘGIER

PUKA KÓZKA NA MECZ Z BUŁGARAMI
ALB BĘDZIEMY &SIEU

NA OLIMPIADZIE
STAROSCIK—REWELACJĄ

piłaar$M Szkocji

2.BEK ORDY PIŁKARSKIE 
piłce nożnej

Kto z, w
NA ŚLĄSKU 

rKaJowice. Wyjątkowo duża Ilość 
WW śląskiej klasie A. spowodo 
W*  Piłkarze śląscy, walczyć będą 

q punkty mistrzowskie w kl. 
Xfjp5wnle 1 w drugi dzień świąt Wlel 
Jcanocnych. W dniu tym rozegranych

Katowice. Bawiący na urlopie w 
Polsce wraz z 6wą uroczą małżon­
ką polski konsul w Glasgow Matu­
szek, obecny był na środowym me 
czu Team A — Team B. Zapytany 
o poziom gry zauważył, że w po­
równaniu z tym, co obserwował 
na spotkaniach śląsko-krakowskie; 
drużyny w Szkocji, poziom znacz­
nie się obniżył. Uważa on. iż brak 
jest drużynom polskim dobrych for 
macji obronnych. Ponadto stwier­
dził, że drużyny nie mają przy­
swojonego jakiegoś jednolitego sy 
stemu, co przede wszystkim decy­
duje o powodzeniach w zawodach 
piłkarskich.

Pan konsul Matuszek mówi da­
lej :„Gdybyście widzieli, jak gra 
obecnie nasz rodak, pochodzący z 
Brzezin Śląskich — Staro-ścik, to 
nie mielibyście dla jego ry słów 
zachwytu".

— Cóż to za rewelacja? — py­
tamy.

— Słusznie pan zauważył — 
mówi nasz miły rozmówca. 
— Starościk jest istotnie rewela­
cją pilkarstwa szkockiego. Nie tyl 
ko rewelacją, ale uważany jest za 
najlepszego gracza Szkocji i wiele 
klubów zawodowych kusi go po­
nętnymi propozycjami finansowy­
mi. chcąc pozyskać go dla swych 
barw. Jest on graczem jednej z

zawodowych, znanej zresztą pa­
nom, drużyn szkockich Third La- 
narc. Nie jest jednak zawodow­
cem i gra jako amator.

— A cóż on robi w Szkocji? 
Dlaczego nie wraca do kraju? -~ 
ciągniemy dalej. «

— Chętnie by wrócił zaraz — od 
powiada p. konsul — i wróci na 
pewno w tym roku. Obecnie pra­
cuje u nas w konsulacie jako szo­
fer Z zawodu jest elektrotechni­
kiem. Najprawdopodobnie wróci do 
kraju pod koniec czerwca. Tak jak 
mówi, pragnąłby zasilić drużynę 
Legii warszawskiej.

— Na jakiej pozycji gra? — py­
tamy p. Matuszka.

— Na każdej pozycji w linii na­
padu z wyjątkiem centrum. Szcze­
gólnie dobrze gra na obu skrzy­
dłach. Jest on ulubieńcem publicz­
ności szkockiej i gdziekolwiek je­
go obecna drużyna gra, wszędzie 
publiczność od chwili pojawienia 
się Starościka na boisku, przez ca. 
ly czas meczy wyraża swoją sym­
patię dla niego okrzykami „Starł, 
Stari...!" (to nie znaczy, że jest 
stary, liczy bowiem 27 lat). Nazwi­
sko Starościka nie schodzi ze 
szpalt sportowych pism szkockich. 
Jeśli do tego dodamy, że jest on 
wzorowym sportowcem, niecali 
bowiem i nie pije, i pod względem

moralnym nie budzi najmniejszych 
zastrzeżeń, zrozumie pan, jaką do­
brą nam robi propagandę. Cieszył­
bym się, żeby,mógł zagrać już naj 
bliższy mecz międzynarodowy w 
drużynie polskiej.

A może by tak postarać się o 
sprowadzenie go przynajmniej na 
dwa najbliższe mecze międzypań­
stwowe? Dajemy to pod rozwagę 
naszych władz piłkarskich.

Od pana konsula Matuszka do-, 
wiedzieliśmy się ponadto, że w za­
wodowej drużynie szkockiej Celtic 
gra katowiczanin Lesz jako zawo­
dowiec. oraz w innej drużynie za­
wodowej St. Mirren inny gracz 
śląski Kampler. Nie są oni jednak 
tak wysoko notowani, jak Staro- 
ścik. (SK)

WIELKOPOLSKI

DERBY OPOLA w BOKSIE
ODRA-ZZK 12:4

P1TIOLO w SWiETNEl FORMIE
ŁKS WYGRYWA Z NUSLE 6:2

Rehabilitacja ŁODZIAN
ZA PORAŻKĘ Z RUCHEM

Zwycięstwo łodzian było w lwiej 
części zasługą świetnie grającego 
Patkola. Dobrą formę wykazał ró­
wnież reprezentant na mecz z Buł 
garią Włodarczyk.

W pierwszej połowie duża prze­
waga gospodarzy, nie uwidocznio­
na jednak strzałowo. W 16 min. Ja

200 m. st. klas, pań: 1) Dąbek Po 
goń 3:47,3 2) Żółtowska (Polonia) 
3:53,6, 3) Brzeska (Pogoń) 4:22,5.

109 ni. st. grzb. panów: 1) Hon- 
dzyński (Polonia) 1:28.7. 2) Baka-
lcrz (Polonia) 1:28.9. 3) Hampel Sie 
mianowiczanka 1:31.3.

100 m. st. dow. panów:- 1) Kaszo 
wieź (Polonia) 1:11.1 2) Wygasa
(Piast). 3) Agoniak (Pogoń) 1:13,5.

400 m. st. dow. pań: 1) Zawada 
(Pogoń) 7:43,4. 2) Wygasz Irena
(Piast) 7:48, 3) Żółtowska (Piast) 
8:08,6.

100 m. st. grzb. pań: 1) Sza- 
fron Lidia (Pogoń) 1:43. 2) Roczni­
kowa (Polonia) 1:46.5, 3) Szołtysek 
Dorota (Pogoń) 1:57

400 m. st. dow. panów: li Kaszo- 
wicz (Polonia) 5 518. 2) Januszew­
ski (Siemianowiczanka) 5:56,6, 3) 
Cgoniak (Pogoń) 5:56,9.

200 m. st. dow. panów: 1) Dut- 
kowiak W. (Pogoń) 3:07.6, 2) Szwal 
czyk (Zjedn Zabrze) 3:08,2, 3) Łu­
czak (Polonia) 3:14,6.

Kraków. Rozegrany w niedzielę 
w Krakowie towarzyski mecz bo­
kserski pomiędzy katowickim 
Baildonem i Groblami zakończył 
się zwycięstwem Ślązaków w sto­
sunku 9:7.

W ósemce Grobli najlepiej wy­
padli pieniążek, Lisik oraz Haluch 
w Baildonie Badura 1 Niedziela.

Najładniejszą walkę wieczoru 
stoczyli Badura i Haluch.

Wyniki techniczne meczu: (na 
pierwszym • miejscu ' zawodnicy 
Baildonu).

W wadze papierowej Wożniak 
przegrał z Janickim;

w wadze koguciej Jauernik zre 
misował z Sojką;

w wadze koguciej Il-iej Chmiel 
oddał punkty v. o. W walce to­
warzyskiej wygrał przez k. o. w 
3-cim starciu z Matwlejewskim;

w wadze lekkiej I-szej Drozdo 
zwycięstwo nad Zie

CZY PRZECZYTAŁEŚ 
OSTATNI NUMER W

TYDZIEŃ POWIEŚĆ



Każdy nasz zawodnik

srazyM/i srebrne
SEKRETY 1RASY MARATOŃSKIEJ 
BRSASSHEART ZŁAMIE

SETKI KUR i INDYKÓW
SIĘ

l^j/l OLIIMPI/IDĘ

' będą musieli pokonać wzgórze t. 
zw. ■ „Breakheart Hill”. Na tym od­
cinku trasa podnosi się gwałtow­
nie do góry i różnica wynosi o,ko- 
lo 40 m na dystansie półkilometro 
wym. Nazwa „wzgórze, łamiące 
serca" mówi sama za siebie.

Zważywszy, że kolarze będą mu­
sieli pokonać wzgórze pod koniec 
każdego etapu, a więc także i ostat 
niego, „Breakheart Hill" stanowi 
poważną przeszkodę i cały „haczyk” 
wyścigu. Inne odcinki, a zwłaszcza 
śam finisz (około 600 m) są płaskie 
i umożliwiają rozwinięcie dużej 
szybkości. Trasa jest szeroka na 
5 m i na całej długości wysmolo-

Organizatorzy spodziewają się. 
że w biegu weźmie udział ponad 
100 kolarzy i że będzie on jednym 
z najbardziej emocjonujących kon 
ktircncji XIV Olimpiady.

KIŁLFATRICK APELUJE
Z nadzieją w sercach czekają

Anglicy na pomyślny wynik
gen, Killpafricka, który zwrócił się 
do swoich amerykańskich rodaków'

LONDYN. Po powrocie lorda 
Bttrghleya z St. Moritz do Anglii 
przygotowania olimpijskie zostały 
znacznie przyspieszone. Równole­
gle z rozbudową urządzeń sporto­
wych, pomieszczeń dla uczestni­
ków i sieci komunikacyjnej trwa­
ją prace nad czysto sportowymi 
kwestiami. Wyznaczono już trasę 
biegu maratońskiego i szosowych 
wyścigów kolarskich.

Trasa maratonu ■ jest bardzo in­
teresująca. Po starcie na stadionie 
w Wembley zawodnicy pobiegną 
pierwsze jedenaście kilorpetrów na 
stosunkowo równym terenie. Na 9 
kilometrze trasa skręca pod kątem 
60 stopni na północ. Po dalszych 
dwóch kilometrach biegacze osią­
gają „rozstajne drogi, gdzie krzy­
żują się dwie trasy: pierwotna z 
trasą powrotną. Na 13 kilometrze 
zawodnicy przebywają potok De- 
an's Brook, po czym w Mili Hill 
trasa źnowu zakręca na zachód od 
kątem 90 stopni. Trasa od Miii 
Hill wyraźnie podnosi się o 150 m 
na przestrzeni niecałych trzech ki 
lometrów, by w Stirling Corner 
osiągnąć drugi co do wysokości 
najwyższy punkt maratonu. Ten 
tółaśnie Corner będzie < stanowił 
„ogniową próbę" dla wielu zawo­
dników i słabsi niewątpliwie zo-

1‘ORTUGALIA PIELĘGNUJE.
SPORT „ARYSTOKRATYCZNY" 
Portugalia pielęgnuje sporty „prysło 
kratyczne”. W jachtingu wystą­
pią Andrache i Henrinques, zdo­
bywcy pucharu Connoughta w W. 
Brytanii. W jeżdzie konnej wystą­
pią weterani z Olimpiady w Pa­
ryżu, Amsterdamie i Berlinie. Wio 
ślarze portugalscy i szermierze z 
Silveirą, szóstym w szpadzie na 
Olimpiadzie berlińskiej uzupełnia­
ją portugalską ekspedycją olimpij-

staną w tyle przy szturmie na 16 
kilometrze. Po Sitrling Corner tra 
sa nieznacznie opada, w The Barn- 
zakręca na południe. Na 20 kilo­
metrze zawodnicy miną pomnik 
ku czci bohaterów wojny w El- 
stree. Odcinek między Elstree a 
mostem kolejowym w Radlctt (20 
24 km) jest zupełnie płaski i umo­
żliwia zaoszczędzenie sił przed naj 
trudniejszym odcinkiem maratonu 
Elstree Cross Roads, najwyższym 
punktem trasy.

Tu przypuszczalnie padnie roz­
strzygnięcie. W każdym razie czo­
łówka, która „wdrapie” się na El- 

wagę do końca biegu. Opadająca 
pod dość silnym kątem trasa U- 
łatwi wyzyskanie ewentualnej prze 
wagi. W Watling zawodnicy znaj­
dą się już w znanym terenie i ostat 
ni 10-kilometrowy odcinek mara­
tonu pobiegną pierwotną trasą tyl­
ko w odwrotnym kierunku.

Trasa ogółem biorąc nie Jest łat- 
wa. Ukształtowanie terenowe jest 

; togo rodzaju, że zawodnik, który 
dostosuje taktykę w pewnym stop

' nadrobić braki fizyczne, czy kon- 
i dye.y.ine.
| W KRÓLEWSKIM PARKU 

ZAWODY KOLARSKIE
i Znamy również i trasę kolar-
I śkiego wyścigu szosowego. Odbę­

dzie się on w Wielkim Parku 
Windsorskim. Windsor jak wiado­
mo jest jedną z rezydencji króla 
angielskiego i park jest niedostęp-

,jednak zgodę na rozegranie na je-

I-sierpnia br. Trasa wyścigu obejmie 
i 20 okrążeń, każde długości 10 km

865 km a więc w sumie około 216 
i km. Wyścig potrwa przypuszczal- 
■ nie około 6 godzin i zakończy się o 
i 5-tej po południu (początek o 11). 
| Trasa nie wykazuje ostrych 

wzniesień, jest falistą, posiada kil 
ka trudnych zakrętów. Różnica po 

; złomów nie przekracza 35 m. z jed 
l.nym poważnym wyjątkiem. Przy 
końcu każdego okrążenia kolarze

z wezwaniem z zbiórkę żywności.
Killpatrick szlachetnie uzasadnia 

apel tym, że należy wszystkim za­
wodnikom zagwarantować wyżywię 
nie analogiczne do wyżywienia za 
wodników amerykańskich na Olim 
piadzie, gdyż tego wymaga ele­
mentarna zasada „fair play”.

Wieść o kiepskiej sytuacji żyw­
nościowej olimpijczyków dotarła 
również i do Meksyku. Meksykań­
ski komitet olimpijski zwrócił się 
do gospodarzy o pozwolenie zabra­
nia do Anglii całej menażerii, obej 
mującej m. i. 500 żywych kur i 100 
indyków. Meksykanie sami tro­
szczyliby się o wyżywienie, żąda­
ją jednak przydzielenia dla kur i
indyków odpowiednich pomieszczeń 
(sie) co ze względu na ciasnotę 
kwaterunkową będzie bardzo tru­
dne do przeprowadzenia. Gospoda 
rze nie chcą zresztą stwarzać pre­
cedensu. przyznając jednej ekipie

iNORWEGIA

NORWEGIA NAKŁADA DANINĘ 
OLIMPIJSKĄ 

zaapelowała do wszystkich spor­
towców, zrzeszonych w klubach o 
składkę w wysokości 1 korony od 
osoby na cele przygotowania olim 
pijskich i wysłania norweskich o- 
limpijczyków do Londynu. Ta nad­
zwyczajna danina jest konieczna 
ze względu na trudne położenie fi 
nansowe sportu norweskiego, który 
zamierza wprowadzić totalizator 
piłkarski.

Norwegia wysyła na Olimpiadę 
swych piłkarzy. Będzie to prawie 
całkowicie nowy team Ze ..sta­
rych" zagrają tylko dwaj zawodni 
cy Boye Karlscn i lewy łącznik 
Reidar Kcammen.

Mistrz Europy w 10-boju Holm- 
vang jest w średniej formie i tre­
nuje na Olimpiadę. Dobre wyniki 
uzyskali ostatnio strzelcy, którzy 
w zeszłym roku uzyskali siedem 
złotych medali na mistrzostwach 
strzeleckich świata w Sztokholmie

mi”.
Prośba Mcksykanćw zostanie za­

łatwiona odmownie. Z wdzięczno­
ścią natomiast przyjęto dar Holan 
dii 100 ton świeżych jarzyn i owo 
ców do dyspozycji organizatorów.

UWAGA AMATORZY PMŚ
Wódka ■ wszelkie napoje alko­

holowe będą jak najostrzej tępio­
ne na terenie olimpijskim. Zwła- : 
szcza nic do pomyślenia byłby alko l 
hol w wioskach olimpijskich. Za- , 
wodnicy będą natomiast mogli za- i 
sp^kajać pragnienie w specjalnych 
. barach mlecznych”, które będą 
funkcjonowały w poszczególnych 
ośrodkach kwaterunkowych. Po­
mysł ten na pewno spotka się z 
cichymi protestami wielu sporlow 
ców, którzy będą odcięci od ginu 
i whisky w okresie Olimpiady.

PŁYWAJĄCE HOTELE 
I NAMIOTY

Brak pomieszczeń będzie szcze-l 
gć-lnie dotkliwy dla licznych tury­
stów zagranicznych, którzy zamie­
rzają zjechać do Anglii w okresie 
Olimpiady. Norweskie organizacje 
młodzieżowe postanowiły wyposa­
żyć wycieczki w namioty. Podob­
nie pod gołym niebem będą prze­
bywać 200 członków szwajcarskie­
go klubu sportowego z Zuerichu. j 
Szwedzi wynajmą dwa statki, ja- ' 
ko pływające hotele, zakotwiczone 
na Tamizie.

Poszczególne krajowe komitety 
olimpijskie plącą przejazd swym 
zawodnikom. Koszty takiego prze­
jazdu wahają się w zależności od 
odległtści i środków komunikacyj­
nych. Najwięcej zapłaci Nowoze­
landzki Kom. Ol. gdyż koszt prze­
jazdu okrętem jednego zawodni­
ka z N. Zelandii do Londynu wy­
niesie 2.000 dolarów. Francuzi na­
tomiast i Holendrzy zapłacą „za 
głowę" około 40 dolarów. ‘Niektó­
rzy zawodnicy krajów zamorskich 
przylecą samolotami transatlantyc 
kimi. Hydroplan Unii BOAC prze­
bywa przestrzeń Sydney — Lon­
dyn w. tydzień, podczas, gdy pod­
róż morzem trwałaby co najmniej 
trzy tygodnie, o Ile miejsca były-' 
by uprzednio zarezerwowane. Ka­
nadyjczycy mogą być za 20 godzin 
w Wembley, a Amerykanie ża 15.

SREBRNE MEDALE 
ZAPEWNIONE

Każdy uczestnik Olimpiady i ka­
żdy „officicl” otrzyma estetyczny 
medal pamiątkowy, wykonany z 
oksydowanego srebra. Po jednej 

nu Wembley. po drugiej .rzymską 
kwadrygę z dwoma alegorycznymi 
" OD RED.: Nie martwmy się 

więc, że nie zdobędziemy na O- 
limpiadzie medaltl Każdy zawodnik 
i każdy dostojnik z naszej ekipy 
również otrzyma jeden medal i to 
srebrny Niestety jednak 'e meda­
le nic 'będą punktowane /

OJMPIISKI
WE EKANC.il LEKKOATLECI

' PRZESTANĄ PALIĆ
Faworyci Francji nr. 1 i nr. 2 

w konkurencjach lekkoatletycz­
nych 'J-Iansenne i Arifon trenują 
bardzo intensywnie. Hansenne, któ 
ry dotyphezas biegał tylko na 800 
metrów, trenuje również i na 1500 
m. i uważa, że może wygrać ten 
bieg w Londynie, osiągając czas 
poniżej 3,45 min. Hansenne zajmu­
je trzecie miejsce na liście 10 naj 
lepszych sportowców francuskich. 
Plotkarz Arifon jest na szóstym 
miejscu na. liście. Trenuje solidnie

HOLANDIA MA PRETENSJE DO 
ZACHŁANNEJ AMERYKI

Holandia ma pretensje do Ame­
ryki o skaperowanie doskonałej pły 
waczki Van Vliet, która bije z łat
wością najlepszych pływaków Ho­
landii w sprintach pływackich.

trenują na Olimpiadę. W pływaniu 
na wznak, szanse holenderskie
zmniejszyły się z powodu

czny z totalizatora w pierwszym 
raku ma wynieść milion koron 
czyli 200.000 dolarów, które będą 
przeznaczone wyłącznie na cele 
sportowe.

Na te korony czekają footballi- 
ści duńscy. 30 z nich trenuje w 
charakterze kandydatów na Olim­
piadę na razie 3 razy w tygodniu. 
1 kwietnia przejmuje obóz footbal- 
lowy trener angielski Magner. W 
maju przybywają do Danii Arse­
nał i.Burnley, jako partnerzy spar 
ringowi. Dansk Botlspil Union 

4,'hce również rozegrać śpoikania z 
Anglią, Szwecją. Norwegią i Szko 
cją, tak by jej gracze osiągnęli 
szczytową formę na trzy tygodnie 
przed turniejem olimpijskim Duń 
czycy wierzą. że...osiągna pnziótri z. 
r. 1939, kiedy to zdobyli pierwsze

skandynawskich w Kopenbadz-
Obok footballistów trenuję 29- 

osobowa ekipa bokserska z której

SK ZILIHA
GBA w SiOdElĘ 
w' CHOiUOWiE
RIKJt CI1ORZ0W KOMUNIKUJE

CHORZÓW. W niedzielę 28 bm. 
o godz. 15,30, chorzowski Ruch ro­
zegra na stadionie w Chorzowie 
Batorym, międzynarodowe zawody 
piłkarskie ze znaną czeska druży 
ną ligową SK Zilina. Czesi wystą­
pią w swym najlepszym składzie: 
Fochaba. Krasnohotzky. Sterbak. 
Fedo, Timkanic, Krupka. Kocik, 
Pazicky. Bielak. Trencansky, Ta- 
lamasek i Zachara.

Ruch grać będzie w zestawieniu 
w jakim występował na ostatnich 
meczach ligowych. ,

NOWA ZELANDIA MA 1'ILKJD 
JEDNĄ NADZIEJE

Nowa Zelandia liczy właściwie 
tylko na 27-letniego Douglasa Har 
risa w biegu na 800 m. Harris w. 
roku ubiegłym na pół mili uzy­
skał czasem 1.4H.4 min. najlepszy 
wynik całego roku Biegacz ten 
jest'posiadaczem pięciu rekordów 
krajowych w latach 1945 - 1947. 
Obecnie przebywa w Anglii

Jego koledzy: Nelson (1500 m i 
5.000 rn). Holland (płotki' Wells 
(10.000). reprezentują dobra klasę 
dominialna be» szans nlimpit-

SZWAJCARIĄ LICZY NA 
POTOMKÓW WILHELMA R^LA

Szwajcarią pragnie utrzyffiać tra 
dycje Wilhelma Tella i wierzy w 
swoich strzelców. Fo załatwieniu 
delikatnej sprawy amatorstwą w 
strzelectwie odbędą się obecnie 
ogólnokrajowe eliminacje z udzia-

łem kilku tysięcy zawodników. Z 
nich wyłoni się team olimpijski.

Dnia 4 kwietnia w Bazylei od- 

dla wyłonienia uczestników olim­
pijskiego turnieju zapaśniczego. 
Mistrzowie w podnoszeniu cięża­
rów będą znani "na początku czerw 
ca po zawodach w Le Locie. Eki­
pa lekkoatletyczna obejmie 20 za­
wodników. w tym kilku maraton-' 
czyków. W teamie szwajcarskim 
r.ie zabraknie również 20 kolarzy 

1 szosowych £ torowych.

Zdjęeia nasze przedsta­
wiają: l) Ring olimpijski 
w Haringay: 2) Dresa do 
Wembley: Stadion olim­
pijski w Wembley; 4) 
Przedsprzedaż biletów 
Wembley: 2) Stadion olim 
pijskie już się zaczęła.

WARSZAWA. Kpt zw. ol>. Mie- 
.izianowski po porozumieniu się z 
zarządem Wr.OZB ustalił już skład 
ósemki wrocławskiej na mistrzosi 
wa Polski w boksie w Wart zawis. 
Do Warszawy pojadą następujący 
zawodnicy Symonowicz, Kaflows- 
ki, Walugą Sztolc. Fiszer, Eranec- 
ki. Ciećwierz. Jedynie w wadze 
muszej reprezentant zostanie wyło 
nlony z eliminacji pomiędzy Faską 
(Pafawag) a Sroczyńskim (Burza), 
rąiśtrźem Okręgu.

Sekundantem drużyny będzie tre 
ner Romanow (IKS). Kier, druży­
ny są Zięba, Miedzianowski i Kor- 
ger. s.Ł

EKANC.il


2xCRAG0YIA-SLESKA0SimA
PODCZAS SWIĄI wielkaochygh

PIERWSZE W TYM ROKU
ZWYCIĘSTWO NAPIERAŁY

W KRAKOWIE

RIBNICKĄ KJ. A

plecy.

TABELA GR.

Niewiadom 
Wilchwy 
PW Radlin 
Śląsk Głożyny 
Nap. Syrynia

r

1) KS kop. Chwalowice
2) KS ZZK Rybnik
3) KS ZZK Żory
4) KS Ryf Rybnik
5) TS ZWM Wodzisław
6) KS Jedność Popie­

lów
7) KS Rymer Ib
8) KS Lignoza Kry-

wałd
9) KS kop. Jankowice 9

12
8
5

3
2

pBZTMTmitiA do IGRZYSK
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

w PEŁIWM T&MU

KOLARZE CZESCY
PZYGOTOWUJA SIĘ

DO WYŚCIGU GŁOSU LUDU
WYNIKI WARSZAWSKIEJ 

KLASY „A“ W PIŁCE NO2ŃEJ 
WARSZAWA. Niedzielne wy­

niki spotkań piłkarskich, war­
szawskiej klasy „A" przedstawia 
ją się następująco: „Marymont"
— „Grochów" 4:2 (0:1); „Znicz" 
(Pruszków) — „Pogoń" (Gro­
dzisk" 1:0 (0:0); „Bzura" (Cho­
daków) — „Ruch" (Piaseczno) 
7:3 (3:2)r SKS — Polonia" IB 
7:3 (5:1); „Jedność" (Żabieniec)
— „Zryw" (Mokotów) 4:0 (2:0); 
„Syrena" — „Legia" IB 3:1 (0:1).

PIŁKARZE LUBLINA
WYSZLI

Lublin. Pierwszy dzień wiosny 
21 bm. był również dniem wyj­
ścia piłkarzy lubelskich na boiska 
W dniu tym na terenie Lubel­
szczyzny rozegranych zostało kil­
ka pierwszych w bież, roku spot 
kań towarzyskich.

Już 4 kwietnia rozpocznie się 
runda wiosenna mistrzostw kl A 
Lubelskiego OZPN, z udziałem 6 
dfużyn: Lublinianin, Garbarni, 
Lublin, ZZK Sygnał Lublin, ZKS

KTO LEPSZY — KOLEJARZE 
CZY CHEMICY

CHORZÓW. W niedzielę 4 kwiet 
nia na stadionie w Chorzowie — 
Batorym rozegrane zostaną zawo­
dy piłkarskie pomiędzy reprezenta 
cjaml ZZ kolejarzy i chemików.

Earw kolejarzy bronić będą pił 
karze z ZZK Poznań, Gedanii, 
Gdańsk i Pomorzanina Toruń, a 
chemików zawodnicy Ruchu Cho­
rzów, Azotów Chorzów 1 Znicza 
Pruszków.

20 SAM0CH0D0W CSR
Hercek (Zelezniczari

Towarzyszyć będzie
AOJARZOłf

Praga (tel. wl.) Ekipa repr. CSR 
na wyścig Głosu Ludu Warszawa — 
'Praga i Praga — Warszawa została 
już ustalona

Kolarze czescy wyjadą w tych 
dniach ria specjalny obóz kondycyj-

NA BOISKO
Sparta Zamość, KS Lewart z Lu 
bartowa i beniaminka kl A ZZK

Z drużyn*  tych najpoważniejsze 
szanse na zdobycie tytułu posia­
da jedenastka WKS Lublinianka. 
- Wojskowi pozyskali ostatnio 

kilku dobrych graczy odbywają­
cych obecnie w Lublinie służbę 
wojskową, m. in. napastnika Ko­
bę z Wieczystej (Kraków).

Nie należy jednak przypusz­
czać, że zdobyci**  tytułu mistrzo­
wskiego przyjdzie' Lubliniance 

• łatwo. Poziom gry pozostałych 
drużyn podniósł się ostatnio b. 
znacznie i należy spodziewać się 
zażartej walki o każdy punkt.

Nad formą piłkarzy lubelskich 
czuwa obecnie nowozaańgażowa- 
ny trener LOZPN Tymosławski 
ze Śląska i zwolennicy tej gałęzi 
sportu, przypuszczają,x że dzięki 
jego pomocy, na jesień bież, roku 
mistrz Lublina znajdzie się w sze 
regacb. mającej powstać II ligi.

ny,-który odbędzie się w Jugosławii. 
Kierownikiem -obozu będzie Pericz 
— trenerem Kebrie. ■ '•

Ustalone zostało już że kolarzom 
czeskim towarzyszyć będzie w wy­
ścigu 26 samochodów (ambulans, 
warsztaty, 2 autobusy dla dzienni­
karzy, radio i film). Funkcjonariu­
sze kontroln1 pojadą na motocy­
klach.

Kolarze otrzymają żywność war- 
,’tości 7000 kalorii odżywczych przy 
czym większość wyżywienia dostar 
czy zawodnikom biorącym udział 
w wyścigu Polska.

Z okazji wyścigu wydane zosta­
ną w Pradze znaczki pocztowe, któ 
re będą ostemplowane w okresie 
trwania imprezy specjalnym datow­
nikiem.

W dniu 1 maja tj. w dniu rozpo­
częcia wyścigu w Pradze ukaże się 
specjalne wydanie Głosu Ludu w 
języku czeskim natomiast w War­
szawie Rude Pravo w języku pol­
skim..

Skład osobowy ekipy kolarskiej 
CSR do biegu kolarskiego Warsza­
wa — Praga i Praga — Warszawa 
przedstawia się następująco:

Vesely (Sparta), Bohdan (Proste- 
jov), Chwojka (Pilzno). Kovanda 
(Louny), Soufik (Ołomuniec), Pe­
ricz' (Sparta). Szczepanek, Veverka. 
Czernoch, Krejczu (S!a»ia), Siegl 
(Louny), Aubrecht (Pilzno), Dole- 
zalik (Fatra Napajedly), Pavlas (Par 
dubice), Cibula. Loos (VSK Praga), 

i Ri.dky (Vprzed Praga), Dordik (Brze

ZAGIĘTE- FOZNAK
W PIŁCE NOŻNEJ

Poznań. Piłkarska reprezentacja 
okręgu poznańskiego pragnąc wy 
korzystać wolny termin, dnia 4. 
kwietnia br. zaproponowała re­
prezentacji Zagłębia Dąbrowskie 
go rozegranie spotkania towa­
rzyskiego. Poznań byłby repre­
zentowanym przez swoją najsil­
niejszą jedenastkę.

W chwili, gdy piszemy chodzi 
już tylko o ustalenie kosztów 

z przybyciem ekipy

VAI VLIET SKUSIŁY
AMERYKAŃSKIE DOLARY

NAJLEPSZA PŁYWACZKA SWATA

PRZESZŁA «PRZEOEONUJ OLIMPIADY SI (A WOOOSTWO
Amsterdam. Największą sensacją 

sportową Holandii ostatnich dni jest 
nagły wyjazd doskonałej pływaczki 
holenderskiej, rekordzistki świata 
Nelly van Vliet do Ameryki. Wy­
jazd nas tak niespodziewanie,
że począ wiadomości tej nie 

■dawano wiary. W kurs poszły roz­
maitego rodzaju plotki i domysły. 

wajcą« tej nieprzyjemnej dla Ho­
landii w przededniu igrzysk olim­
pijskich afery wykazało, że główną 
»zas!ugę« ponosi w tym niemiecka 
pływaczka i doskonała trenerka

przybyła
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SYTUACJA w kl. A POZNANIA
Poznań. Mistrzostwa piłkarskie w 

klasie A poznańskiego okręgu przy 
bierają na zainteresowaniu. Jest to 
przecież druga kolejka rozgrywek 
i rozpoczynają się już do pewnego 
stopnia ważyć losy przyszłych mi­
strzów obu grup, jak również dru­
żyn zagrożonych spadkiem do klasy 
niższej. Nic też dziwnego, że waliki 
przybierają na zaciętości.

W grupie pierwszej »Ostrovia« 
uchodzi za najpoważniejszego kan­
dydata na mistrza i w chwili obec­
nej już tylko San może jej zagro­
zić drogę w zwycięskim pocho­
dzie. — Pozostałe drużyny mają 
ku temu znikome szanse.

W drugiej- grupie do najbardzi 
zaciętych rywali należą >Dąb« 
Poznania, Prosną z Kalisza.i Lesz-^ 
no, prowadząca narazio w tabeli.

Wyniki ostatniej niedzieli świad­
czą o zażartej walce jaką toczyła 
się na boiskach, Wlkop., Ostrovia 
jak już pokrótce donosiliśmy poko­
nała HCP 5:3 po grze obopólnie 
ostrej. Ostrowiacy zareprezentowali 
bardzo skutecznie grającą linię a- 
taku, której napewno pozazroścrła 
by jej nieedna drużyna ligowa.

BZKS Dąb grając w Poznaniu 
zdołał uzyskać tylko remis z kaliską 
Prosną. Na usprawiedliwienie nale-

Warta Ib zremisowała z drużyną 
Zjednoczonych 2:2 (2:1). Zielonych 
uważano za faworytów, tymczasem 
goście z Jeżyc zdołali odebrać im 
jeden punkt. Gracz Strożyński zo­
stał z boiska usunięty za faul.

Luboński Klub Sportowy zmie­
rzył się z Polonią na boisku w 
Głównej. Gra była fair. Wynik 1:1 
opdowiada przebiegowi sil.

Polonia leszczyńska zwyciężyła 
wysoko ZZK Rawicz 5:2. O zwy­
cięstwie zadecydował piękny zryw 
leszczyńskiego zespołu, w którym 
wyróżniał się Jankowiak, najlepszy 
strzelec w linii ataku,

PRZEGOTOWANIA
LWISKIE

ZSRR

odąć, że tym razem gospodarze 
wyjątkowo niemrawie. Prowa- 
oni ze strzału Szramy, lecz go 

ście zdołali wyrównać przez Czer­
niaka.

San zwyciężył Prośnę 'z Wieruszo 
wa 3:1 (1:1), mając przewagę nad 
ambitną, bojową lecz naogól prze­
ciętną drużyną.

ciła dwa punkty w walce z OMTUR 
- Kalisz, przegrywając mecz w 
stosunku 4:3. ZZK — Poznań zwy­
ciężył »Unię« ze Swarzędzia 3:1.

Obecnie drużyny poznańskie ma­
ją wskutek świąt Wielkanocnych 
dwutygodniową przerwę do dnia 4 
kwietnia br. W międzyczasie prze­
widziane jest tylko jedno spotkanie 
pomiędzy: sZjcdnoczonymi*  — Kę­
pno i ZZK — Poznań.

•Zakusy*  prowincji poznańskiej 
na piłkarzy Grodu Przemysława są 
bardzo wielkie. Jeżeli »Ostrovia«

•Prosną*  Kalisz
dzie, że prowincja przychodzi do 
głosu. Nic dziwnego, że wobec ta­
kiej sytuacji piłkarstwo na prowin­
cji zyskało bardzo na zainteresowa­
niu i popularności.

ZZK PIONIER PROWADZI
w SZCZECIŃSKIEJ Kl. A

OPOLSKA Kl. A

8
8
8
8

13
13
12
8

34:10
33:14
18:14
20:20
21:25
18:26
13:32
9:22

24:7 
75:11

10

23:32
23:32

5 LIGOWYCH KLUBÓW
motocyklowych

UJ poi^ą^iu

ZZK (ŁÓDŹ) ZWYCIĘŻA 
BORUTĘ" (ZGIERZ) 4:1 (2:0) 
ŁÓDŹ. W rozegranym w Zgie 

rzu meczu o mistrzostwo klasy 
A, kolejarze łódzcy wygrali z 
miejscową „Borutą" 4:1, rewan­
żując sie za porażkę poniesioną 
ubiegłej niedzieli .

6

2

5

NOWE SUKCESY P1NG-PON- 
GISTÓW „WARTY"

Poznań. „Zieloni" trzymają się 
dzielnic. Oto nowe sukcesy ra­
kiet „Warty". „YMCĘ" poznań­
ską pokonali pewnie 9:2. W spot 
kaniu z KS Skarbowców przeje­
chali się gładko, wygrywając — 
9:0. Walki o mistrzostwo druży 
nowe okręgu poznańskiego zapo 
władają sie bardzo ciekawie.

O CZYNI MÓWIĄ w POZNANIU
♦ Podczas »kulawego« meczu 

bokserskiego »Warta« - Milicyjny 
KS ogłoszono wynik piłkarzy »War 
ty*  uzyskany na boisku w Chorzo­
wie. Publiczność przyjęła wiado­
mość żywymi oklaskami, lecz nie 
Wierzyła na 100 procent, dopytując 
się w dalszym ciągu o szczegóły. 
Być może dlatego, że podano fał­
szywie zwycięstwo »Ruchu« nad 
ŁKS 7:1, nóźniej zmieniono wynik 
rtteczu łódzkiego na 6:4. podczas 
gdy istotnie wynik brzmiał 7:3.

♦ Poznań,' uważany przez wiele 
lat jako stolica bokserska Polski, 
nie tylko dlatego, że jest siedzibą 
centralnych władz PZB. nie widział 
jeszcze takiego meczu o drużyno­
we mistrzostwa bokserskie Polski, 
jakim było spotkanie »Warta*  — 

Nic dziwnego, że głośno wołano 
slipa*,  pieniądze zwrócić itd. Nale­
ży przypuszczać, że sprawą tą za­
interesuje się PZB. Pobieranie tak 
wysokich cen za wejściowe, przy 
braku kilku reklamowanych bokse­
rów na ringu — to również swego 
rodzaju — lichwa.

* Gdy w wadze półciężkiej, re­
prezentant Milicyjnego KS, mimo, 
że był uprzednio na wadze, nie 
stanał do walki z Szymurą — woła­
no, że milicjant M. boi się Szymu­
ry, który jest starszy rangą w służ 
bie milicyjnej, by się jemu nie •na­
razić*.

* Największą sensację na meczu 
ZZK - W!sla zrobił b. środkowy 
napastnik ZZK. obecnie lewoskrzy- 
dlowy, reprezentujący wagę muszą 
Wojciechowski II. »Kiwai« on wszy

stkich zawodników gości, ku wiel­
kiej uciesze widzów. Jego zasługa, 
to bramka po strzale z wol
neg Polka dobił. Na pozycji
Wojciechowski zdał egzamin, lecz 
kogo wstawić na środek ataku?

* Wolę Iść dziennie dwa razy na 
mecze piłkarskie, niż raz na boks — 
tak się słyszało gwarzących spor­
towców po meczu »Zielonych< — 
Mil.' K. S. I mają rację.
. * Po meczu zremisowanym 
przez ZZK z Wisłą i zwycięstwie 
•Warty*  nad AKS - wielkopolski 
świat sportowy z zainteresowaniem 
czeka na pierwsze starcie tych ze­
społów. »Swięta wojna*  zgroma­
dzi na pewne niewidziane tłumy. — 
Lecz, gdzie rozegrać ten mecz, sko 
ro żadne z boisk nie pomieści 20 
tys. widzów, a stadion »reprezenta- 

wali. Gospodarzem tej 
vy« w dniu 3. VI. bę- 

* Przy Zawodowym Związku 
Dziennikarzy R. P. w. Poznaniu u­

konstytuowały się nowe władze 
Klubu Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych w składzie: Oktawian 
Musiurewicz — przew. oraz człon­
kowie Lech Susicki, Tadeuśz Pacz­
kowski i Edm. Olachowski.

* Błyskawiczny turniej hokeja 
na trawie w Poznaniu postanowił 
rozegrać Wydz. Sportowy przy 
PZHT, w drugi dzień świąt Wielka­
nocy. Zawiadomienia do klubów 
wyszły jednak zbyt późno, bo w 
w dniu 22 bm.

* Nowa nazwa gnieźnieńskiej 
•Stelli*  brzmi obecnie: •Cukrowni­
czy Klub Sportowy »Stella*.  Nale­
ży przypuszczać, że odtąd »Stella< 
będzie miała słodki żywot, gdyż

wego Związku P'lkl Nożnej w Po­
znaniu posiada referenta prasowego 
i kronikarza, lecz wiadomości o 
działalności t zamierzeniach lego, 
największego na terenie wojewódz­
twa związku okręgowego • docho- 
dą tylko do tego referenta.

* Wielkim mankamentem jest na 
oddalonym znacznie od miasta, Par-' 
ku Sportowym ZZK — Poznań 
brak telefonu. Należy przypuszczać.

tak wielkich wpływach, 
ircie o tak potężny apa- 
jest kolej stać chyba na 

, tak dzisiaj nieodzownego 
środka, dla szybkiej informacji.

♦ Pożyteczną innowacją
łożone w ub. roku przez 
podczas większych imprez, 
ne i za pomocą
szc Informowano
dzoną publiczność. Należy przypu­
szczać, że I w bieżącym sezonie 
nie tylko sWarta*.  lecz i ZZK za­
instalują podczas meczów odpowied 
nie instalacje,

* Z robotniczych i pracowniczych 
klubów ria terenie Poznania coraz 
ruchliwszą działalność wy' 
Klub Spoętowy Tramwajarz. . 
jący ostatnio w lekkoatletycznych 
mistrzostwach juniorów.

Końcowa tabela rozgrywek o 
mistrzostwo w koszykówce w 
klasie „A" Pozn OZPR.

1) Warta '
2) ZZK-Rawlcz
3) ZZK Gniezno
4) AZS
5) HCP
6) ZZK Ib

10
10
10
10
10
16

10
e

4
3



ZIMOWA ZAPRAWA WIOŚLARZY BYDGOSKICHKKW PRZED SEZON E o

Bydgoszcz. Gdy w listopadzie ubiegłego roku z fal rzek i je­
zior zniknęły ostatnie łodzie, a flagi z masztów opuszczono, nie 
jeden miłośnik wioślarstwa sądził, że sezon wioślarski został zam­
knięty, a praca wioślarzy przerwana

„Rzeczywistość zimowa" przedstawia się jednak inaczej. Nowo­
czesny trening i wymagania, stawiane wioślarzowi w sezonie rega­
towym, wymagają od niego usilnej i celowej pracy, aby biegi mi­
strzowskie roku następnego zastały go w pełni sił. Do dawnej i 
niepowrotnej przeszłości należą czasy, kiedy trening wioślarza-ogra­
niczał się do samego tylko wiosłowania na łodzi.

Wprawdzie do dziś dnia wioślarze angielscy trzymają się tego 
systemu, to jednak zaznaczyć należy, że łagodna zima wysp bry­
tyjskich pozwala im na wiosłowanie i wtedy, gdy u nas wody 
pokryte są warstwą lodu, a łodzie złożone sa do spoczynku zimo­
wego.

W Ameryce, nawet w tych okolicach, gdzie klimat, pozwala na 
wiosłowanie w ciągu całego roku bez przerwy, jak np. w Kalifornii, 
teoretycy wioślarstwa doszli do przekonania, że sam trening na 
łodzi nie doprowadzi wioślarza do ekstraklasy światowej. Amery­
kanie opracowali też szereg bardzo dokładnych i drobiazgowych 
wzorów, według których przeprowadza się przygotowania załóg do 
letniego sezonu.

Pierwszym celem, o który chodzi Amerykanom, to możność do­
kładnej obserwacji i korygowania ruchu wioślarza. Sprawa tą 
na łodzi nie wygląda tak pomyślnie. Trener bowiem, czy to z 
łodzi motorowej towarzyszącej regatowej osadzie, czy to ze steru 
ósemki czy czwórki, nie widzi dokładnie pozycji wioślarzy w po­
szczególnych momentach i nie ma możności wykazania błędów. 
Obserwację te umożliwiają najlepiej treningi na basenach wioś­
larskich.

Baseny takie przyjęły się we wszystkich krajach, które nie mo­
gą korzystać z wiosłowania przez cały rok. W Polsce mieliśmy je 
przed wojną w Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy i Włocławku, ale 
większość z nich wskutek działań wojennych została zniszczona. 
Znaczenie wiosłowania w basenach jest dla wioślarza bardzo wiel­
kie, a zagranicą, zanim wioślarz dpstanie się na łódź w lecie, musi 
przejść odpowiedni kurs na aparacie. Brak basenów i aparatów 
w naszych klubach sprawia, że początkujący wioślarze zaczynają 
naukę wiosłowania od łodzi na wodzie.

Wiosłowanie w basenie czy też na aparacie nie zamyka całkowicie 
programu przygotowania zimowego wioślarza. Musi on bowiem

pamiętać nie tylko o stylu, technice wiosłowania, ale także o kon­
dycji swego organizmu. Znajdują tu więc szerokie zastosowanie 
biegi na przełaj, gimnastyka na przyrządach, dalej szereg sportów 
uzupełniających jak gry, koszykówka itd.

W obecnym sezonie przygotowanie zimowe naszych wioślarzy 
miało szczególnie ważne znaczenie ze względu na igrzyska olim­
pijskie, na których wioślarze polscy będą na pewno reprezento­
wani. Ponieważ środki finansowe nie pozwolą nam na liczne 
obesłanie regat, więc ilość wioślarzy musi być zastąpiona ich klasą.

Chcąc zobaczyć trening zimowy wiaślarzy naszej stolicy wioś­
larskiej Bydgoszczy, zachodzimy wieczorem do krytego basenu, 
jaki znajdują się przy przystani BTW Gwar i pluskanie wody 
oznajmia nam, że życie tętni tu pełnym rytmem.

Jesteśmy świadkami treningu wioślarzy Kolejowego Klubu 
Sportowego, który ma w swych szeregach mistrzowskie osady Pol­
ski w czwórkach zc sternikiem, ósemkach panów i czwórkach ze 
sternikiem pań.

Trener klubu Ciesielski (wychowanek <BTW) lachowymi wska-1 
zówkami naprawia błędy młodszych wioślarzy W głębi widzimy | 
basen, a w nim łódź na czterech wioślarzy. Ruchy trenujących! 
robią złudzenie jakby płynęli nie w basenie, ale na" tarze regato­
wym. Inne załogi czekają na swoją kolejkę. Jak się dowiaduj 
jemy, co, 20 minut inna załoga wchodzi na łódź i trenuje.

— Ilu wioślarzy przychodzi na trening? —" pytamy.
— Różnie, przeciętnie przybywa na trening około 40 zawodni-j 

ków! — mówi trener Ciesielski. Wszyscy wioślarze doceniają! 
treningi zimowe. Bez zaprawy nie może żaden z nich myśleć o for- 
mie w sezonie letnim.

Stan zdrowotny naszych wioślarzy jest doskonały. Trener Cie-1 
cielski prowadzi dokładną ewidencję każdego trenującego i spraw­
dza co pewien określony czas ich wagę. Waga jest przy racjonal­
nym treningu nieodzownym czynnikiem. Wioślarstwo musi mieć 
w swych szeregach ludzi silnych i zdrowych. Jeżeli wioślarz pod­
czas treningów traci wagę, jest to złym objawem, świadczącym i 
o braku zdrowia u trenującego.

— Którzy wióślarze są w lej chwili najlepsi zdaniem pana? — 
pytamy dalej.

— Trudno mi na to pytanie odpowiedzieć. Mogę -tylko stwier- a 
dzić,- że mam kilku bardzo obiecujących, którzy przysporzą nam \ 
jeszcze wiele Sukcesów.

Stan taboru jest dla każdego klubu wioślarskiego sprawa tak ■ 
samo ważną jak zawodnicy, a dla wioślarzy najważniejszą. Kole­
jowy Klub Sportowy, podobnie jak większość klubów polskich, od­
czuwa poważnie brak ludzi i sprzętu pomocniczego.

Kolejarze jednak nie próżnowali w zlinie i w tej dziedzinie, j 
Uruchomili własną stocznię, w której członkowie Parzysz i Janu- | 
szewski wykonali ponad 50 wioseł. Wiosła pod względem jakości1 
w niczym nie ustępują przedwojennym wiosłom zagranicznym. 5 
Bez jakiejkolwiek pomocy wioślarze ukończyli również budowę.] 
wyścigowej czwórki bez sternika z materiału krajowego.

Szkoda tylko, że sekcją tak mało interesuje się Związek Zawo- | 
dowy Kolejarzy. KKW, jedyny klub wioślarski kolejarzy, nie jest! 
otoczony należytą opieką ze strony miarodajnych czynników. Na- .1 
wet ze zwalnianiem na treningi pracujących na kolei zawodników j 
(w służbie tumusowej) idzie bardzo ciężko. A przecież KKW jest! 
jednym z najpoważniejszych klubów wioślarskich Polski, mającym | 
mistrzostwo w czwórkach pań i panów oraz mistrzostwo w ósem-l 
kach.

Największą nadzieją jest czwórka ze sternikiem w składzie: 
Drążek, Parzysz, Czarkowski i Chodzański. Jest ona w tej chwili . 
bezsprzecznie najsilniejszą załogą w tej kategorii w Polsce. Re- 3 
prezentuje ona poziom dość wysoki. Również czwórka ze sternikiem i 
pań nie ma konkurencji w kraju — Kowalska M., Streichówna, 1 
Mroczyńska, Kowalska J., poczyniła duże postępy i na pewno po- I 
wtórzy swój sukces i ponownie sięgnie po tytuł mistrzowski.

Tegoroczny sezon wioślarski zapowiada się nadzwyczaj cieką- I 
wie. Pomijając ewentualny start wioślarzy na Olimpiadzie, mamy i 
zaproszenia do Czechosłowacji i Holandii, gdzie moim, zdaniem!

NIEOCZEKIWANY REMIS 
„RUCHU" Z PTC (PABIANICE 

3:4 (3:3)
Łódź. Wykorzystując pobyt dru 

żyny „Ruchu" w Łodzi, pabianic 
kie PTC zaprosiło Ślązaków na 
towarzyskie spotkanie, dając im 
rewanż za spotkanie w roku ub, 

, który zakońcźył się remisem 
5:5.

Tym razem mecz dal wynik re 
misowy, przy czym egzekwowa­
no 4 rzuty karne, jeszcze na 2 
minuty przed końcem. Drużyna 
PTC prowadziła 4:3 i dopiero 
celny strzał Alszera przyniósł 
drużynie śląskiej wyrównanie.

Mecz prowadził ob. Walczak z 
Lodzi. Widzów około 3 tysiące.

PRAGA — ŁODZ 55:29 (32:11).
Łódź (tel. wł.) Trzeci występ 

koszykarzy czeskich w Polsce

miał miejsce w Łodzi, gdzie gra 
jącej pod egidą Pragi repr. CSR 
stanęła jako przeciwnik drużyna 
Łodzi. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Czechów w stosunku 
55:29 (32:11).

Łodzianie do spotkania wystą 
pili w następującym składzie:

Maleszewski, Kowalówka, Ży­
liński, Barszczewski, Dowgirt, 
Skrodzki, Michalak, Bujnowicz i 
Frontczak.

Kosze dla Pragi strzelili: Mro­
zek i Krepala po 13, Koza 12, 
Chluk 6, Simaczek 4, Sigl, Kre­
pala i Czerik po 2, Novak 1.

Repr. Łodzi zdobyła pkt. przez 
Dowgirta 10, Kowalówkę 8, Ży­
lińskiego 5, Maleszewskiego 4 i 
Barszczewskiego 2.

Z Czechów wyróżnili się Mra- 
zek 1 Slimaęzek, z Łodzi — Ma­
leszewski i Kowalówka.

Sędziowali pp. Soński (CSR) 
i Zajączkowski (Łódź).

REPR. PIŁKARSKA, BOKSERSKAI KOLARSKA ZZ POLSKI TRNAVA W LODZI.
Łódź (tel. wł.) W czasie Świąt 

Wielkanocnych bawić bedzie w 
Lodzi czeska drużyna piłkarska 
Tmava, która rozegra dwa spot 
kania: w pierwszym dniu z LKS- 
em. zaś w dniu następnym z. 
komb. zespołem Łodzi lub też 
Widzewem.

NA IGRZYSKA W PARYŻU
JUŻ USTALONA

WARSZAWA. Ważsym wydarze- 
o charakterze międzynarodowym 
będzie „Międzynarodowe Zgroma-. 
dzenie Sportowe" w Paryżu zorga 
nizowane z racji 40 letniego jubile 
uszu, zasłużonej na terenie Fran­
cji Sportowo - gimnastycznej Fede 
racji Pracy.

„Zgromadzenie” obejmuje szereg 
Imprez spotowych, w których we­
zmą udział reprezentacyjne zespo­
ły Związków Zawodowych 15 
państw.

Do tej chwili, jak nas informują 
gospodarze, zgłosiły swój udział

NOWE KI.IUBY W PZB.
Poznań. Zarząd Polskiego 

Związku Bokserskiego przyjął na 
członków Związku następujące 
kluby: ZZK — ..Sygnał z Lubli­
na i RKS Elektryczność Słupsk 
(z przydziałem do Szczecińskie­
go Okręgu).

♦ Sekcja Bokserska KS Zjed­
noczeni — Poznań została zawie 
ezona w swej działalności przez 
PZB za niewywiąząnie się z 
spraw finansowych w stosunku 
do ZKS Mewa — Gdańsk.

'Austria, Bułgaria, Czechosłowacja, 
Jugosławia, Polska. Rumunia, Wę­
gry, i Włochy. Nasz kraj reprezen 
towany będzie w trzech gałęziach 
sportu: w piłce nożnej, w pięściar 
stwie i kolarstwie.

Ogółem ekspedycja liczyć będzie 
37 osób w tym 16 piłkarzy, 10 plę- 
ścarzy i 6 kolarzy, oraz 5 osób kie 
iownictwa; a mianowicie: kiero­
wnictwo ogólne Szymkowiak i 
Grochowski; i piłka nożna — Berg 
tal, pięściarstwo — Lisowski i ko 
larstwo inż.' Szymczyk.

W tej chiwli trudno jest ustalić 
dokładny skład, w każdym razie 
pod uwagę wzięto następujących' 
zawodników — związkowych: pił­
karze: bramka — Janik (Pogoń Ka 
towice), Mrugała (AZS), obrona: — 
Janduda (AKS). Gołębiowski 
(ZZK), pomoc — Gajdzik, Andrze­
jewski, Wieczorek (AKS, Suszczyk 
(Ruch) i Tarka (ZZK), napad: r- 
Przycherka, Cieślik, Alszer. Ce­
bula, Kubicki (Ruch), Spodzieja, 
Barański ’ (AKS), - Białas, Anioła 
(ZZK).

Pięściarze: waga musza -- Ty­
czyński,- Brzoska, Kasperczak; w. 
kogucia — Kruża, Grzywocz; w.

piórkowa — Czortek, Kudlacik, Sie 
radzan; w. lekka — Bibrzyckl, So 
wiński, Żurawski; w. pólśrednia — 
Chychła, Wikliński, Paliński; w. 
średnia — Trzęsowski, ’ Zagórski, 
Cebulak; w. półciężka — Nowara, 
Kossowski; w. ciężka — Kotkows­
ki, Jaskula.

Kolarze torowi: — Bek Jerzy 
(KS Tramwajarz Łódź), Kupczak 
Józef — (RKS Garbarnia Kraków), 
kolarze szosowi: — Napierała Bole 
sław RKS Sarmata (W-wa), Rzeź- 
uicki Marian (ZZK), Kapiak Józef 
i Siemiński Roman (KS Elektrycz­
ność), Wrzesiński Wacław i Grym 
kiewicz Andrzej (ZZK), Pietraszew 
ski Lucjan (DKS) i Wójcik Wac­
ław (Pocztowy KS).

NOWY KLUB SPORTOWY 
W BIAŁOGARDZIE

BIAŁOGARD. Na ogólnym zebra 
niu pracowników zatrudnionych w 
Elektrowni w Białogardzie, posta­
nowiono zorganizować nowy klub 
sportowy pod nazwą Zjednoczenie 
Energetyczne „Zryw”. *

W skład komitetu organizacyjne 
go weszli ob. ob. inż. Adamowicz, 
Borkowski. Wyczółkowski, Nowak, 
Mielcarek, Szczęsny, Dobosz i Ba- 
nasiewież. • -

Już w początkowym okresie ist­
nienia klubu postanowiono urucho
mić następujące sekcje: piłki no­
żnej, gier sportowych, ping - pon 
gowa i strzelecką.

ZZK (POZNAŃ) - NA CZELE 
TABELI W ZAPA6NICTWIE 

POZNAŃ. W ramach rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo okręgu 
poznańskiego drużyna zapaśnicza 
ZZK (Poznań) pokonała zdecydowa 
nie zespół HCP w stosunku 7:1.

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące:

W wadze muszej: Klarkowski 
(ZZK) przegrał w 5 min. przez za­
stosowanie przerzutu z przedniego 
pasa, z Drożdżyńskim I,

w koguciej: ’ Grzędzielewski 
(ZKZ) zwycięży! w 5 min. przerzu 
tem przez ramię Tadeuszyka,

w piórkowej: Kauch (ZZK) zwy 
ciężył w 8 min. przerzutem z tyl­
nego pasa Klorka,

w lekkiej: wicemistrz Polski Ja­
kubowicz (ZZK) zwyciężył w 10 
min. przez złamanie mostka Smo 
azyńskiego,

w pólśredniej: Cegielski (ZZK) 
zdobył punkty walkowerem, na sku 
tek braku przeciwnika,

w średniej: Chmielczak (ZZK) w 
11 min. przerzutem przez biodro po 
łożył na łopatki Walkowiaka II,

w półciężkiej- Krawczyk (ZZK) 
zwyciężył w 14 min. odwrotnym 
pasem z parteru Walkowiaka I,

w ciężkiej- po emocjonującej 
walce Nowaczyk (ZZK) odniósł 
zwycięstwo punktowe nad Droż- 
dżyńskim II,

Z POZNAŃSKIEGO SPORTU 
MOTOCYKLOWEGO.

* Na ostatnim rocznym wal­
nym zgromadzeniu Polskiego Zw. 
Motocyklowego Poznań reprezen 
towanym był przez pp.: Paczków 
skiego Adama, prezesa POZM, 

■Stefana Malcherka z Moloklubu 
Unia, mec. Pietruszko 1 Sobiesła 
wa Paczkowskiego z KSO Le- 
chia.

* Jerzy Ajłielocb z Poznania, 
członek WKS Legia—Warszawa 
zdołał uzyskać potrzebne części 
zapasowe do swej „Dekawki” 350 
cm’ z kompresorem dzięki cze­
mu ujrzymy tego popularnego 
kierowcę na licznych imprezach 
zarówno w Poznaniu jak j w wie 

lu innych miejscowościach w 
kraju.

* Wśród t. zw. „setkarzy" wal 
ka w tegorocznym sezonie szcze 
gólnie na torze żużlowym roz­
grywać się będzie, podobnie jak 
w roku ubiegłym pomiędzy Ko- 
ziarodzkim (Unia-Poznań). Igna 
cem Stefańskim (KSO Leehia) i 
Stenclem (ZZK-Poznań).

* Z prowincjonalnych poznań 
skich klubów szereg bardzo po­
ważnych imprez przygotowuje 
Leszno, gdzie Leszczyński Klub 
Motocyklowy obchodzić będzie 
10-lecia istnienia.

* Najciekawiej zapowiadają­
cą się imprezą na terenie Wielko 
polski winien być wyścig w kon 
karencji międzynarodowej — 
..Grand Prlx“ Polski w Pozna­
niu. Bedzie to wyścig uliczny. 
Narazie nie wiadomo kto przy­
będzie na teń wyścig z kierow­
ców zagranicznych.



50 LETII ZACZYK PRZEZYWA
drugą młodość
SZEWIE1ZE SZANSE

W PIĄTEK 2 KWIETNIA
WYJEŻDŻA REPR. POLSKI

NA MECZ Z BUŁGARIĄ
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PO MECZU POLSKA
/V/ł OLIMPIADZIE 0 CZYM SIĘ MÓWI w WARSZAWIE

Zakopane. Dotychczasowe spot­
kania szermiercze Czechosłowacji 
z Polską staczane w konkurencji 
męskiej zakończyły się w r. 1946 
i 1947 remisami. W r. 1948 mecz 
rozegrano również i w konkuren­
cji kobiecej tj. tym razem zarówno 
panie nasze jak i panowie zwycię­
żyli odnosząc pełne zwycięstwo 3:0

MARKOWSKA NIE WIELE 
USTĘPUJE MISTRZYNI 

ŚWIATA
Najlepsza florec;stka w reprezen­

tacji Czechosłowackiej Sediwa jest 
b. mistrzynią świata z r 1938. W 
ostatnim spotkaniu meczu kobiece­
go walczyły ze sobą Sediwa z naj­
lepszą florecistką polski I Markow­
ską (obie do danego momentu bez 
porażki).. Walka była wyrównana i 
przy stanie trafień 3:3 ostatnie de­
cydujące trafienie zadała Czeszka 
wygrywając walkę pozostając w 
meczu bez porażki.

CZESI KWESTIONUJĄ WYNIK 
W SZABLI

Czesi uznali się za pokonanych w 
florecie i szpadzie. W walce na sza­
ble uważają się za pokrzywdzonych 
przez sędziów. Z tym samem prze­
konaniem wróciła jednak nasza re­
prezentacja z Czechosłowacji po 
ostatnim meczu w którym w szabli 
zwyciężyli Czesi.
ZAWODNICY POLSCY W SZABLI

Zaczyk był najstarszym zawodni 
kiem biorącym udział w spotkaniu. 
Mimo swych około 50 lat byl zara­
zem bezsprzecznie najlepszym sza­
blistą o niesłychanej lekkości ru­
chu. Również przez Czechów zo­
stał uznany za najlepszego techni-

CSR
ZAKOPANEM

niądze i opiekowali się nim raczej 
koledzy niż kierownictwo.

SZPADZ1SCI
W szpadzie najbardziej agresyw­

nym i atakującym zawodnikiem 
spotkania był dr. Nawrocki. Z czte 
rech walk przegrał tylko jedną z 
Sokołem, z którym niepotrzebnie 
zmienił taktykę ofensywną na de­
fensywną. Zaczyk w szpadzie jako 
stary rutyniarz polował na błędy 
przeciwników. Karwicki który nie­
dawno wrócił z Anglii był trzecim 
wysokiej klasy szpadzistą polskim. 
Fokt reprezentuje nieco niższy po­
ziom.

Podstawą reprezentacji szermier­
czej Polski jest w chwili obecnej 
katowicka Pogoń, która dala trzech 
zawodników do szabli i do szpady. 
Wysoki poziom szermierzy Pogoni 
jest wynikiem doskonałych pod­
staw danych starszyrrj zawodnikom 
przez fechtmistrza Kozę. Po wojnie 
przystąpienie od początku do su­
miennego treningu pod okiem fecht 
mistrza Czepionki i wreszcie wy­
robienie szybkości przez Keweya 
oraz zapoznanie przez niego na­
szych zawodników z postępem szer 
mierki światowej w okresie wojny 
ugruntowało czołową pozycję szer 
mierzy Pogoni w kraju.

W kobiecej szermierce naszej na­
stąpiło przesunięcie »środka ciężko­
ści*  z Katowic do Warszawy. War­
szawa skupia dziś najlepsze zawod­
niczki z Markowską. Nawrocką I 
Szrejderową na czele.
MAMY SZANSE NA OLIMPIA­

DZIE
Trener Polaków fechtmistrz Ke- 

wey (Węgry) zadowolony jest z na 
szych zawodników. Uważa że obóz 
znacznie poprawił ich kondycję. 
Zdaniem jego zespół reprezenta­
cyjny Polski z Zakopanego jest do­
bry i po dalszych obozach i me­
czach międzynarodowych ma szan­
se na punktowane miejsca na olim­
piadzie (w konkurencji drużynowej 
zarówno w szabli jak i szpadzie).

Kapitan sportowy PZS Friedrich 
twierdz) że sukces zakopiański ima­
my w dużej mierze do zawdzię­
czania Keweyowj oraz obozowi 
przedolimpijskiemu.

NA OBOZIE NIE BYŁO 
WSZYSTKO W PORZĄDKU

Zawodnicy nasi są mnie i lub wię 
cej zadowoleni z wyników. Zda-

MECZ NA PATYKU UDAŁ SIĘ.
W Zakopanem było mało entu­

zjastów sportu szermierczego. Oj­
cowie miasta dość długo głowili się 
i czy jest celowym urządzanie »me- 
czu na patyki*.  Spotkanie doszło do 
skutku dzięki wiceburmistrzowi i 
płk. Wagnerowi. Po meczu który 
udał się zarówno pod względem pro 
pagandowym jak i sportowym wie­
lu przekonało się dla szermierki.

* Komisja organizacyjna, meczu 
Polska — CSR w piłce nożnej (dn. 
18 kwietnia na stadionie Wojska 
Polskiego), pod wodzą pułk. Minec 
kiego, przygotowuje się na 40 tys. 
widzów. Stadion ma być dodatko­
wo rozbudowany do tej pojemności 
Ceny biletów wynoszą: trybuna 400 
- i 500 zl. stojące 200 zł. Spodzie­
wane są liczne wycieczki z prowin­
cji. Czesi zamieszkają w hotelu 
»Bristol« lub »Terminus«.

* Na życzenie FIFA zarząd P.Z. 
P.N. zgłosił dwóch sędziów między 
narodowych na spotkania turnieju 
olimpijskiego w Londynie. Są to: 
Michalik (Kraków) i Bergtal (War­
szawa).

* Ploesti (Rumunia) zaprosił poJ 
skie zespoły piłkarskie na spotkania 
u siebie. Z braku wolnych termi­
nów PZPN musiał odmówić.

niami z reprezentacją Czechosłowa­
cji. W niedzielę grają drużyny re- 

:ie, — w poniedziałek 
/arszawa. Trenerem obo

Wszyscy piłkarze, którzy nie 
będą rozgrywać spotkań w niedzie­
lę 2-g muszą w myśl pole­
cenia startować w biegach
narodowych.

* Warszawski OZB przygoto­
wuje się pilnie do przeprowadzenia 
indywidualnych mistrzostw Polski. 
Walki rozegrane będą w Ujeżdżal­
ni. Kwatery zawodników zapewnio­
ne w hote’u OMTUR i na stadionie 
Powstał projekt aby finałowe walki 
w niedzielę 4 kwietnia przeprowa­
dzić, na otwartym terenie kortów 
Legii.

* Przewidziana na 11 kwietnia 
konferencja wyszkoleniowa PZPN* Wobec wyjazdu naszych piłka-

BOGATE PLANY
PIŁKARZY OPOLA

Czeskiego 
usprawiedliwia 

brakiem tre­
nera i treningu. Uznaje porażkę w 
szpadzie i florecie pań za sprawie­
dliwą, kwestionuje natomiast wynik 
spotkania w szabli twierdząc że sę­
dziowanie kilku walk pozostawiało 
dużo do życzenia.

♦ Największą popularnością cie­
szył się wśród publiczności zawod­
nik czeski Rybka, którego wchodzą 
cego na plansze witano burzliwymi 
oklaskami.

późniejszy. Dotyczy to spotkań: 
Warta — Ruch, Cracovia — ZZK 
i AKS — Widzew. Jako nowy ter­
min proponowany jest czwartek 27 
maja (Boże Ciało).

* ZZK którego członkiem jest 
Adamczyk, zwrócił się do PZLA z 
prośbą o zwolnienie tego zawodni­
ka na okres dwóch tygodni z obo­
zu w Olsztynie, celem użycia go 
jako instruk'ora na swoim kursie 
przodowników.

PZLA odmówił tej prośbie mo­
tywując tym że obecna przerwa w 
treningu (obóz w Zakopanem) świę 
ta i praca instruktorska zaniedbały­
by przygotowania Adamczyka jako 
ewentualnego olimpijczyka.

* Wszystkie kluby sportowe Z. 
W. M. w Warszawie połączyły się 
w jeden klub Zryw Warszawa. Ta­
ką nazwę przyjął »A« klasowy ze­
spół Zryw Mokotów. PZPN przy 
jął tę zmianę nazwy i gracze Mo­
kotowa pozoslają w swoim klubie. 
Inne dzielnicowe Zrywy przechodzą 
do Zryw Warszawa.

* W Warszawie odbywa się o- 
becnie obóz przygotowawczy naj­
lepszych koszykarek przed spotka-
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iobZAPROSILI DALI
WIZY WJAZDOWEJ

ANGIELSKI »FAIR PLAY«

KS ZILINA i KS NUSLE
GOSZCZĄ w BIELSKU

Bielsko. Ruchliwa sekcja pił­
ki nożnej BBTS, rozegra w dniu 
31. III. br. międzynarodowe za­
wody z pierwszoligowym zespo­
łem czechosłowackim KS Zilina, 
w barwach którego wystąpi re­
prezentacyjny skrzydłowy Za­
chara.

W cztery dni później Ł j. w 
niedzielę reprezentacja Podokrę 
gu zmierzy się na stadionie — 
BBTS z KS Nusle Praga. Kapi­
tan Podokręgu p. Jarek przygo­
towując się do tego spotkania, 
wyznaczył na 1. IV. zawody spar- 
ringowe dwóch teamów, po czym 
zestawi skład reprezentacji Pod 
okręgu. W dniti 4 kwietnia ze 
względu na zawody międzynaro­
dowe obowiązuje zakaz gier w 
Podokręgu.

Na okres świąteczny doskonafe
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a JASNE-PORTERY-SLODOWE 
PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 
OKOCIM ■ ŻYWIEC ■ TYCHY 
GRODZISK - ŁÓDZKI ZDRÓJ 

PIASTOWSKIEGO i k.-sych

PAŃSTW. PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY



Na naszych zdjęciach fragmenty niedzielnego meczu 
o mistrzostwo lig! Polonia Bytom' — Widzew (Łódź).

W drugie5 połowie bramkarz Koczapsk: (Po1 >n:a) znaj­
dował się kilkakrotnie w „gorących" sytuacjach.

W środku: jedenastka Widzewa przed meczem z Po­
lonią.

U góry: fragment biegu kolarskiego rozegranego w nie­
dzielę w Warszawie. Napierała mija Piegata.

k.em
W -Jr-jsim meczu Stella pokonała 
!>-:<? ZZK „Odm” Wrocław 9:7. W 
-v.-, -i pj... m wielokrotny re- 
!’■ Okręgu -- Śrrzgórski

r...csledwje a ma 
io znanym Guzewiczem. wypały- 
■ •• (.- irbami Brzeg

* Nadchodzące święta uph-na 
'.Vro->av .-.i bez imprez sporto

■i imprezą będzie te- 
•• .. - • - - tkanie Piłowi świ-
óiiicki5i z piłkarzami CAFC Vino- 
fircdy Fjerwsjy mecz porzyższych 
órużyn odbędzie sie w pierwszy 
ó?:cń świąt w Świdnicy.

* Piłkarze i bokserzy IKS w-cc
’........ •_ joidzała ns święta do Jawo

■ cd: ie rc-egrają towarzyskie z« 
v ■ ■i- z •_»m:cjK'm Zrywem.

* lh> fina'u wiosennego turnieju 
' •p-\ieę.i o msrodc DOZPTC-u

'slifitts a.y s:" d*użyny  Bu- 
rzy j Pafawągu- W turnteju wzie- 
’n im.-.IG drużyn wrocławskich 
W pplfinąle Burza pokonała Pako- 
sę 2:0 (0:0). Pafawa? zaś pokonał 
po ciężkiej walce Elektrownię 2:1 
(1'0). Finał rozegrany zostanie po 
świętach. Jako- pierwszą nagrodę 
przeznaczono komplet sportowy dla 
jedenastki, jako drugą piłkę noż-

* Ostatnie spotkania o mistrzost 
wo „B" klasy w boksie przyniosły 
2 zwycięstwa rezerwy IKS-u, która 
pokonała Psfawag Ił 16 0 v. o. i 
Budowlanych Wrocław- 10:6. Mia- 
(r.ostwo I grupy zdobyła rezerwa 
IKS bez straty punktu.

* Wobec dotkliwego hraku sę­
dziów Dolo. OZPN organizuję w 
kwietniu kurs sędziów. Również 
W: OZB organizuje miesięczny 
ku:-, tędziuw bokser.k-ch.

y W ramach meczu pływackiego 
Kraków -- Wrocław rozegrano 2 
mecze wąterpolowe: AZS. benla- 
minek Ligi walsrpolowtj zrctnlto- 
wał z Cracn-.-i.a 2 2 (11). Wisła za-: 
pokonała IKS Wrocław 4:1 (3:1).

Mistrzost' ■ piłkarskie Dolnego 
f>'ąsk-i w-zystkich klas rozpcezna 
s:ę 4 k-;ctnia a n.c jak mylnie 
pedawano 24 kwietnia

* W miedz'miastowym meczu 
tenisa stołowego Wrocław pokonał 
Jelenią Górę w stosunku 9:0. Barw 
Wrocławia bronili pingpongiści 
Społem.

* Zmicrzchoł. (IKS Wrocław) 
repr. piłkarz Wrocławia otrzymał 
zwolnienie i przeniósł się do By­
tomia. gdzie zasili tamtejszą Folo-

* W rozegranych we Wrocławiu 
towarzyskich zawodach bokserskich 
Garbarnia — Zryw Brzeg pokonała 
Tramwajarza 0:7. zaś Pocztowy KS 
zwyciężył AZS 12:4.

W Las Vegas wszystko szło początkowo gładko. „Thun 
derbird" bjł obroniony. Tak nas przynajmniej zapewniał 
Vanneman. Dopiero na dzień przed-meczem coś się zaczęło 
psuć.-Wieczorem przyleciał do nas Harry i zdenerwowanj 
w najwyższym stopniu zakomunikował, że „Indianin wi­
docznie zwariował, albo chce wyszantażować od Nicka 
forsę", gdyż oświadczył Harry‘emu, iż nie może pójść na 
deski. Czerwonoskóry tłumaczył, że jego duma, jako osta 
tniego potomka sławnego’.niegdyś szczepu nie pozwala mu 
na kapitulację f udawanie „trupa" bez odniesienia wyraźnei 
kontuzji. To tłumaczenie wydało się starym wygom ringo- 

„wym wprost niezrozumiałe, ale Indianin wierzył w to, co 
mówił. Nick, który znał Thuderbirda jeszcze raz odwiedził 
Indianina i przekonał go, że może śmiało zagrać komedię 
zwłaszcza, że pewien mały wynalazek sprawi, że komedia 
ta będzie zupełnie prawdopodobna.

Jaki wynalazek miał Nick na myśli, o tym dowiedzie­
liśmy się, a raczej ujrzeliśmy jego działanie następneg- 
drtia wieczorem. Już po pierwszych zwarciach na twarzy 
Indianina wystąpiła krew. Przy każdym zetknięciu się ręka 
wicy Tora z.ustami Indianina, krew ukazywała się.na war 
gach ćzerwonoskórego. którego fizjognomia przypominała 
po dwóch minutach krwawą maskę. Wrażliwsi kibice za­
częli krzvczeć: „Przerwać walkę!" Sędzia pAsb'---^uczeni! 
zadość żądaniom publiczności1 i ogłosił Tora zwycięzcą 
w pierwszej rundzie przez t. k. o. Sekret krwawienia wydal 
się w garderobie. Indianin ukrył miedzy górną wargą 
a 'dziąsłami kawałek gumy, napełniony czerwoną farbą: 
P.rzy naciśnięciu gumy, czerwony płyn wvdobvwal się na 
zewnątrz. Bokserski honor Thunderbirda był tym samym 
uratowany.

Zrobiło m’ sie niedobrze p<f tej całei scenie. Uczułem 
nagły wstręt do siebie samego.'W takich chwilach zawsze 
przychodziła mi na myśl Bessie. Postanowiłem do niej .za­
telefonować do redakcji Li»e‘u w New Yorku. Polączene 
otrzymałem nadspodziewanie szybko.

— Hallo Bettf — Hallu Eddie! Có się stało?
— Stęskniłem się za tobą. Wiesz, mam już dosyć tego 

wszystkiego. Ostatnia walka, którą widziałem, obrzydziła 
mi do reszty mój obecny business. Właściwie jestem zdecy­
dowany pójść prosto dó Nicka i powiedzieć, żeby sobie 
znalazł kogo 'ririęgo... Co. o tym myślisz?

— „A więc wreszcie na coś zdecydowałeś się?" — Glos 
Bessie brzmial sucho i obojętnie.

— Ależ tak. Choć znowu z drugiej strony znasz Nicka. 
Nie można mu powiedzieć dow-dzenia i porzucić robotę 
Trzeba to załatwić dyplomatycznie.

Ale Bessie była nieubłagana: — Tak, tak wiem. Zała­
twiasz to od czasu, kiedy .cię poznałam. — Teraz już w jej 
głosie było coś, co mne zaniepokoiło.

— Poczekaj Bessie, tym razem już na pewno. Będę 
'spowrotem w New Yorku za miesiąc. Będziesz na mnie 
czekała, prawda?

— Obawiam się, że musiałabym. czekać zbyt długo. 
Mam wrażenie Eddie, że zapadasz się coraz nżej i już nie 
uda ci się wyjść na powierzchnię; — Zaprotestowałem go­
rąco. — Na pewno wszystko będzie dobrze. Muszę jeszcze 
od niego wydostać trochę pieniędzy. Zobaczysz!

— Ależ dobrze, dobrze! Zawiadomisz mnie, kiedy zno­
wu zdecydujesz się na coś. — Teraz Bessie wyraźnie kp in. 
— Dowidzenia!

— No przecież... — Chciałem prosić, tłumaczyć, prote­
stować, ale Bessie już powiesiła słuchawkę. Przez chwilę 
stałem, nie bardzó wiedząc, co się.właściwie dzieje ze mną.

. Dopiero; gdy wyszedłem z .kabin’y, zrozumiałem, że to chyba 
j koniec^że.już nigdy nie wrócą nowojorskie czasy i że pozo- 
' stal .mi tylko brudny bokserski business.

Rańo poszedłem do Nicka. Właścwym celem rozmowy 
z mojej strony miało . być‘ wycofanie się z obecnej roli 
agenta prasowego, nianczącęgo Tora i odgrywającego rolę 
wspólnika:, w ' ryzykownych ■ przedsięwzięciach bez udziału 

w zyskach. Ale Nck, który był w doskonałym humorze, nie 
dał mi w ogóle dojść do słowa: — Doskonałe że przyszed­
łeś. mój Szekspirze, — 'powitał mnie na pól wesoło na 
pól ironicznie. — Wiem, co chcesz mi powiedzieć. Chcesz 
podwyżki, prawda? Dosianesz ją mój drogi. Zasłużyłeś na 
to stokrotnie. Molina jest już stałym gościem w pr-r ijj co­
dziennej fachowej. Nasza propaganda przekona prędzej czy 
później „Wuja Mikę", który wpuści nas do Madisonu. .

Wzięła mnie złość na N’cka i na cały świat. Postano­
wiłem go. trochę zirytować i zachwiać jego optymizm: — 
Zdaje się, że_ zanadto spieszymy się do Madisonu. Mikę 

-trochę nas potrzyma. A zresztą z k:m Toro będzie walczył? 
Przecież nie możemy pokazać w Madisonie Thunderbirda,, 
albo Cowboya! Zlinczowaliby nas nimbyśmi' zdążyli zwiać 
ze stadionu!

— Już załatwiłem właściwie pierwszą walkę. Mam już 
kandydata, któremu Madison to nie pierwszyzna.

Nie mogłem powstrzymać się od pytania: — Kogo nia 
>a-n na myśli? — Nick śmiał sie, pewien efektu nazwiska, 
które wypowie: — Co powiedziałbyś na Lennerta? — Leń- 
icrta? powtórzyłem machinalnie. Lennert był pierwszo­
rzędnym bokserem i drugim na liście challengerów. Wal 
czyi dwukrotnie z championem i za drugim razem przegrał 
dopiero w jedenastej rundzie. W kołach komisji bokser- 
sklej stanu nowojorskiego uważano, że po wycofaniu się 
mistrza wszechwag jest jedynym przeciwnikiem Stone‘a, 
faworyta walki o mistrzostwo świata.

Moje zdziwienie ?p o wodował inny fakt: — Ale przecież 
pan jest właścicielem Tora i Lennerta. To jest zły interes 
ehminować jednego zawodnika za pośrednictwem dru- 
g'ego...

— I o tym-pomyślałem. Nie zapominaj, że oficjalnie nie 
mam nic wspólnego z Torem. W jego imieniu występuje 
Vanneman, który będzie go lansował w Madisonie. Lennert 
już zgodził się na stoczenie walki z Torem. Ustaliłem z nim 
nawet prowizoryczny terjnin. Walka odbędzie się. w dwa 
miesiące po czwartkowym spotkaniu Leńnarta ze Stonem.

—- Między nami mówiąc, dziwię się Lennertowi... był 
zawsze-bokserem na najwyższym poziomie i walczył ucz­
ciwie. Dlaczego ma zgodzić się na kant? Przecież walkę bę­
dzie musiał przegrać?

— Lennert ma 33 lata. Walczy od piętnastu lat. To 
szmat czasu. Jest już zmęczony i nie ma wielkich ambicji. 
Zgodzi się na wszystko, by zdobyć pokaźna sumę, która 
pozwoli mu na spędzenie reszty życia w spokoju. Po zwy­
cięstwie ogłosimy, że kupuję od Vannemana kontrakt i bę­
dę menażerowal Tora. A po tym doprowadzimy do Toro — 
Stone i zainkasujemy milion dolarów!

(6. d. n.)


